
Oceny i omówienia

BEZPIECZEŃSTWO EUROPY A GROŹBA MILITARYZM U ZACHOD- 
NIONIEMIECKIEGO. M ateriały M iędzynarodow ej K onferencji N aukowej. 
Praga 23—27 m aja 1961. PISM , W arszawa 1961, s. 413.

W dn. 23—27 m aja 1961 r. odbyła się w  Pradze m iędzynarodow a konferencja  
naukowa na tem at zagrożenia bezpieczeństw a Europy przez m ilitaryzm  zachodnio- 
niemiecki. Gospodarzam i konferencji by ł czechosłow acki Instytut M iędzynarodo
w i  P olityk i i  Ekonom ii, w spółorganizatoram i: N iem ieck i Instytut H istorii W spół
czesnej (NRD), Instytut Gospodarki Ś w iatow ej i S tosunków  M iędzynarodow ych  
'2SRR)i oraz p o lsk i Instytut Spraw  M iędzynarodow ych. Dorobek konferencji, 
w której udział w zięli naukow cy i publicyści z 11 k ra jó w 1, został opublikow any  
Przez P olsk i In stytut Spraw  M iędzynarodow ych w  postaci m ateriałów .

O m awiana publikacja zaw iera pełne teksty  w ygłoszonych na konferencji re- 
feratów i przyczynków  w  ram ach dyskusji, jak rów nież dodatkow e m ateriały  
^  Postaci 3 przyczynków  (dwa z P o lsk i i jeden z ZSRR).

Z krótkiej inform acji m iędzynarodow ego kom itetu redakcyjnego dow iadujem y  
s|?> że m ateriały konferencji zostały w ydane w  językach: czeskim , polskim , rosyj- 
8kim i n iem ieck im 2. P rzygotow yw ane jest tłum aczenie na języki: angielski
1 francuski.

Zbiór poprzedza oficjalny kom unikat o konferencji, a zam yka ogólne podsu
mowanie w icem inistra spraw  zagranicznych ĆSRS, J. Hajka. M ateriały dzielą się 
na dw ie części: referaty i dyskusja.

R eferaty stanow iły  w prow adzenie do czterech głów nych, zw iązanych ze sobą 
ciśle, problem ów  m ieszczących się łącznie w  kom pleksie zagadnienia bezpieczeń

stwa europejskiego: Prof. A. A. A rzum anian (ZSRR) skoncentrow ał się g łów nie  
na Problem atyce zachodnioniem ieckich zbrojeń atom ow ych (B ezpieczeństwo Europy  
a_ zbrojenia a to m ow e  NRF), prof. W. B artel (NRD) nad zagadnieniem  zachodnio- 
nic-mieckich dążeń odw etow ych (Zachodnioniemieckie dążenia o d w e to w e  zagrażają  

' ?°kojowi w  Europie), dyr. PISM , Ostap D łuski, om ów ił znaczenie planów  rozbro
j ą  dla bezpieczeństw a europejskiego (Znaczenie rozbrojenia  dla zapew nien ia  bez-  

f leczeństwa w  Europie) a doc. V. Sojak (ĆSRS) pod tezow o sform ułow anym  ty -  
Iłem  (Pokojow e współis tn ienie  —  jedyna  droga do zapew nien ia  bezp ieczeń stw a  

J0 Europie) dokonał ogólnego przeglądu p o lityk i europejskiej po II w ojn ie  św ia -  
0vvej, ze szczególnym  uw zględnieniem  zagadnienia Niem iec.

R ozszerzenie zarysow anych w  referatach problem ów  nastąpiło w  dyskusji, 
.ejm ującej łącznie 36 w ystąp ień  (wraz z 3 późniejszym i uzupełnieniam i). Z a- 

|'óvvno w  referatach, jak i w ypow iedziach dyskutantów  dom inow ał aspekt poli- 
^czny om aw ianych zjaw isk, jakkolw iek  w ystąp ien ia  obejm ow ały szeroki w achlarz  

Problemowy: zagadnienia ekonom iczne, historyczne, ideologiczne oraz praw no- 
^ d z y n a r o d o w e .

T em atykę konferencji — zarów no referaty jak i dyskusję —  m ożna podzielić  
a Pewne zasadnicze grupy problem owe: 1) rem ilitaryzacja NRF (w  aspekcie h isto- 

rycznym, ideologicznym , w ojskow ym  i ekonom icznym ). 2) p lany rozbrojenia (za-

^  1 K r ó t k i e  s p r a w o z d a n i e  z  p r z e b i e g u  k o n f e r e n c j i  o g io s i t  j e j  u c z e s t n ik ,  p r o f .  Z . K  a  c  z -  
3 r c z y k  w  „ P r z e g l ą d z i e  Z a c h o d n im ”  n r  3 /1961 .

1 W  j ę z y k u  n i e m i e c k i m  m a t e r i a ł y  k o n f e r e n c j i  z a m ie ś c i ło  c z a s o p i s m o  „ D e u t s c h e  A u s s e n -  
o i i t ik ”  S o n d e r h e f t  1/1961. W y p o w ie d z i  w  d y s k u s j i  z o s ta ły  p r z e d s t a w i o n e  w  w y b o r z e .
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równo w  sensie ogólnjTch planów  pow szechnego i całkow itego rozbrojenia, jak 
i rozw iązań cząstkow ych — plan R apackiego), 3) rola NRF w  sojuszu państw  ka
p italistycznych (stosunek NRF do poszczególnych m ocarstw  zachodnich, jej rola 
w  integracji zachodnioeuropejskiej i w obec NATO), 4) rew izjonizm  z a c h o d n i o -  
niem iecki (w  aspekcie praw nym  i h istorycznym  i jego pow iązania polityczne w ew 
nątrz NRF, organizacja propagandy rew izjonistycznej i jej przenikanie do nauki —' 
tzw . „ p o l i t y k a  w schodnia” NRF), 5) praw ne form y organizow ania b e z p i e c z e ń s t w a  
zbiorow ego (Układ W arszaw ski, tzw . układy regionalne i ich stosunek do Karty NZ).

W  ram ach pow yższych grup problem ow ych dużo m iejsca zajęło o m ó w ie n ie  
różnych aspektów  stosunków  czechosłow acko-nicm ieckich , p o l s k o - n i e m i e c k i c h ,  
a  także stosunków  radziecko-niem ieckich. P rzew ażały  naśw ietlen ia  współczesne- 
choć były  także w ystąp ien ia  z a j m u j ą c e  się w ycinkow o zagadnieniam i historycz
nymi, ujm ow anym i syntetycznie (np. prof. Kaczm arczyk) lub przyczynkow o (nP 
A . A . G ałkin i  prof. R . Bierzanek).

Szeroki w achlarz tem atyk i konferencji nic pozw ala om ów ić w szystk ich  pr°" 
blem ów  poruszonych w  referatach i dyskusji. N ależy też podnieść, że bogactwo 
tem atyki i eksponow anie aspektu politycznego na konferencji nie pozwolą na ocenę 
w yłączn ie naukową; konferencja nie m iała bow iem  na celu  dać now ych, odkryw
czych naukow o w niosków . Jej celem  b yła  raczej polityczna ocena zebranych
i przeanalizow anych przez naukę fak tów  i zjaw isk.

Ten priorytet aspektu politycznego n ie  oznacza bynajm niej, iż konferencja m e 
w niosła now ych elem entów  naukow ych do dyskutow anej problem atyki.

M ożna to prześledzić w yraźn ie na przykładzie zagadnienia szczególnie inte
resującego P olskę — spraw y granicy na Odrze i N ysie Łużyckiej. Pod tym  w zględem  
dorobek konferencji zasługuje n iew ątp liw ie na uw agę. Obok ujaw nienia  licz
nych now ych fak tów  i form  działalności rew izjonistycznej oraz ich analizy, na 
konferencji znalazło się k ilka przyczynków  pośw ięconych specjaln ie problem a
tyce tej granicy. Prof. B. B ystricky (CSRS) w  sw ym  w ystąp ien iu  pt. P roblem y  
■prawno-międzynarodowe granicy na O drze  i N ysie  skrótow o przedstaw ił ważniejsze 
argum enty praw ne przem aw iające za tym , że pow ojenna granica p o l s k o - n i e m i e c k a  
jest ostateczna. B ystricky m . in. sform ułow ał tezę, iż:

„uznanie now ych stosunków  (sc. terytorialnych) w  traktatach pokojow ych nie 
posiada charakteru konstytucyjnego, lecz ty lko  deklaratyw ny, tzn., że t r a k t a t  
pokojow y nie tw orzy, a tylko konstatuje pow stanie now ego stanu rzeczy, który 
zaistniał h istoryczn ie” (s. 158).

Prof. A. Stein iger (NRD) zajął się pojęciem  Recht auf die  Heimat,  dochodząc 
m, in. do w niosku, że pojęcie to pod w zględem  praw nym  nie jest niczym  innym

„jak praw em  do w olnego przesiedlenia się, które przysługuje o b y w a t e l o w i  
w  jego kraju stosow nie do ustaw  tego państw a. Chodzi zatem  o prawo, które 
w yp ływ a z  suw erenności państw a na danym  terytorium  i  które zgodnie z  za
sadam i dem okratycznego prawa m iędzynarodow ego pow inno być p r z y z n a n e  
przez każde państw o jego obyw atelom . P rzeciw nie proklam ow anie 'prawa do 
ojczyzny’ dla n ieobyw ateli stanow i interw encję w  w ew nętrzne spraw y innego 
państw a i w  konkretnym  przypadku m oże służyć n iem ieckim  i m p e r i a l i s t o m  
jako podstawa agresji przeciw  tem u państw u ” (s . 381 ).

Obok w ystąpień  bezpośrednio dotyczących granicy polsko-niem ieckiej, w  l icZ' 
n-ych innych glosach dyskusyjnych zaw arte były  elem enty polem iczne z z a c h o d n i o -  
niem ieckim i tezam i rew izjon istycznym i lub też inform acje dające dodatkow e na
św ietlen ie  problem atyki granicy na Odrze i N ysie Łużyckiej (np. p o d k r e ś l a m ®  
w  szczególności przez naukow ców  czechosłow ackich n o w e j  taktyki r e w i z j o n i s t y c Z ' 
nej posługującej się hasłam i integracji europejskiej).

M ateriały  konferencji dają  rów nież pew ien pogląd na skalę badań nad a k t u '  
alną problem atyką niem iecką, prowadzonych w  czterech sąsiadujących ze sob®
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socjalistycznych państw ach europejskich, żyw otnie zainteresow anych sytuacją  
W Niemczech. P ublikacja tych m ateriałów  jest n iew ątp liw ie pożyteczna i zain
teresuje szerokie kręgi opinii publicznej w  Polsce, śledzące rozwój problem u n ie -  
ntitckiego. Bolesław W iewióra
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•JULIAN LIDER: NATO. Szkice o historii i dok tryn ie .  W ydaw nictw o  
M inisterstw a Obrony Narodowej. W arszawa 1961, s. 332.

W obecnej sytuacji politycznej jesteśm y św iadkam i, jak w szystkie, koncepcje, 
doktryny i teorie podbudow ujące organizację Paktu Północnoatlantyckiego po
szukują rem ed iu m  na niedostatki obnażone przez rozwój ostatnich wydarzeń. 
W ykruszające się bastiony kolonializm u oraz w ew nętrzne sprzeczności polityczno- 
ekonomiczne, nękające zachodnich partnerów, przynaglają ich do szukania w yjścia
2 impasu.

W tym  kontekście „nowa lin ia ” (N ew Frontier)  w ytyczona przez adm inistrację  
Kennedy ego opierająca sw e założenia na kom pleksow ym  i geopolitycznym  roz
w iązyw aniu pilnych problem ów  w  skali p lanow ania św iatow ego spraw iła, iż oka
zało się, że organizacja Paktu P ółnocnoatlantyckiego w  sw ej obecnej postaci jest 
tworem niezdolnym  do sprostania nakreślonej przez Stany Zjednoczone strategii. 
Dlatego też zarów no teoretycy typu K issingera, jak i praktycy typu Straussa, 
Wysuwają już now ą koncepcję zm ierzającą do stw orzenia czegoś w  rodzaju super- 
NATO. B yłaby to  organizacja, której struktura opierałaby się na sui generis  fed e-  
racji państw  zachodnich zintegrow anej nuklearnie i ekonom icznie, z zachow a
niem oczyw iście przew odnictw a Stanów  Zjednoczonych oraz ich ew entualnego  
Pełnomocnika w  rejonie kontynentu  europejskiego — N iem iec zachodnich. N ie
w ątpliw ie dobrze w ięc się stało, że w  m om encie kiedy organizacja P aktu P ółnoc
noatlantyckiego zdaje się w chodzić w  now ą fazę sw ego rozwoju ukazała się u nas 
książka, która zajm uje się jej dotychczasow ą historią.

N ie bez słuszności bow iem  nazw ał Julian L ider sw ą pracę szkicem  o historii 
1 doktrynie NATO. H istoria pow stania tej organizacji oraz jej doktryny związana  
Jest ściśle z stosunkam i, jakie w ytw orzyły  się po w ojn ie pom iędzy Zachodem  
1 W schodem, a także po stronie Zachodu z ich nadbudową w  postaci antykom u
nistycznej ideologii tkw iącej u podłoża polityk i am erykańskiej zm ierzającej do 
°siągnięcia suprem acji św iatow ej. Stąd nie bez racji sięga autor do zaczątków
i Pierwocin tej ideologii, w skazując na orędzie prezydenta Trumana z r. 1945 
0raz na spraw ozdanie zakończenia drugiej w ojny św iatow ej, w ygłoszone przez 
szefa sztabu sił zbrojnych USA — gen. M arshalla.

Dziś n ie  ulega w ątp liw ości, że już w  ch w ili rodzenia się koncepcji krucjaty  
antyradzieckiej podjętej przez Stany Zjednoczone w  przym ierzu z krajam i Zachodu, 
^kalkulow any został udział N iem iec zachodnich w  tym  przedsięw zięciu , bez 
których m ontow anie agresyw nego bloku na terenie europejskim  nie było  do po
m yślenia. Toteż w łączen ie N iem iec adenauerow skich do NATO, ich w m iarę m o
żliwości „bezw strząsow a” rem ilitaryzacja, stopniow y w zrost potencjału B undes
w eh ry  w  europejskim  system ie m ilitaryzm u NATO, zdobyw anie przew agi przez 
Niem cy zachodnie nad pozostałym i k ontynentalnym i sygnatariuszam i atlan tyc
kiego paktu, a w reszcie uzyskanie przez zespół A denauer-Strauss pozycji dom i
nującej i roli głów nego kontrahenta w  pełnych p rzeciw ieństw  rozgryw kach z he
gemonem atlantyckiego sojuszu — to najbardziej brzem ienne etapy w zrostu agre
syw ności tej organizacji.

L ider w yraźnie określił kolejne fazy w ciągania N iem iec zachodnich w  orbitę 
^ATO, w skazując przy tej okazji na m om ent, od którego należy liczyć ostateczne 
rozbicie N iem iec: było nim  m ianow icie podjęcie planow ej rem ilitaryzacji N iem iec 
Zachodnich oraz w łączenie ich do Paktu Północnoatlantyckiego. Stw ierdzenie to
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